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złożyła robotnicza Warszawa
Dnia 13 b. ta., w niedzielę o 

godz. 11 odbyła się w teatrze 
„Ateneum** uroczysta Akademia 
ku czd tow. Andrzeja Struga, 
zorganizowana przez CKW PPS, 
Centr. Kom. klas. Zw. Zawodo. 
wych oraz T. U. R-

Akademię zagaił — po odegra, 
niu „Czerwonego Sztandaru** Ł 
Arciszewski, w długim pięknym 
przemówieniu, malując życie i 
działalność tow. Andrzeja Struga 
w dziedzinie walki o Niepodleg. 
łość i Socjalizm. Literacką dzia
łalność Struga omówił tow. K. 
Czapiński, podkreślając zasługi 
Struga jako piewcy bohaterstwa 
wafk rewolucyjnych I wielkiego 
humanisty.

Na część artystyczną Akademii 
złożyły się odegrane przez zna
komitą orkiestrę pracowników 
elektrowni pod dyr. T. Turczyń- 
skiego utwory: Marsz żałobny z 
symfonii „Eroica** Beethovena, i 
„Na śmierć Zygfryda** Wagnera.

Artyści teatrów stołecznych dyr. 
A. Zelwerowicz i  M. Wyrzykow
ski odczytali fragmety utworów 
Struga „Jutro", „Klucz Otchłani" 
i „Pieniądz" oraz mowę Struga 
w Senacie z 12 marca 1930 r. 
Artysta Opery Warsz. p. Bułat. 
Mironowicz odśpiewał pieśni: 
Beethovena — „’V mogile ciem
nej" i Czajkowskiego „Błogosła
wię was, góry".

Na zakończenie znawca muzy- 
ki góralskiej, prof. T. Mayzner 
odegrał na gęślach góralskich 
szereg melodii ludowych z Tatr 
i Podhala.

Sala wypełniona była szczelnie

Walka na froncie Estramadury
BARCELONA (PAT). Komuni

kat min. Obrony głosi, że na fron 
de Estramadury powstańcy, któ
rzy w sobotę posunęli się naprzód 
w  okolicy Sierra de la Guila na

odcinku Zalamea de la Serena, 
uderzyli w niedzielę na Sierra de 
Argallanes. Wojska rządowe u- 
derzenie odparły. Walka trwa.

Położenie w Hankou

przeciw „Zelaznei Gwardii"

HANKOU (PAT). Pomimo co
dziennych nalotów japońskich, 
miasto jest przeludnione. Przeby
wa w mieście około 100 tysięcy 
uchodźców. Wybudowano szereg 
schronów przeciwlotniczych, które 
na przeludnionych przedmieściach 
znajdują się w odległości 100 me
trów jeden od drugiego. Hankou

osób nie mogło się już dostać na 
długo przed rozpoczęciem aka
demii. Prócz b. licznie zgroma
dzonych robotników zauważyć 
można było wielu znanych dzia
łaczy i przedstawicieli świata in
telektualnego.

ność, natomiast uchodźcy cierpią

li
Według krążących w Berlinie łech rozprawy.

pogłosek, ujawnienie skutkiem 
niedyskrecji szczegółów z proce
su pastora Niemoellera przyczy
niło  się do tego, że na przyszłość 
powzięte być mają jeszcze ostrzej 
sze zarządzenia zapobiegające sze 
rżeniu się wiadomości o ezczegó-

W Berlinie utrzymują, że pro
ces wznowiony będzie dopiero 
19 lutego, liczą się jednak z moż
liwością, że ze względu na zwoła
nie Reichstagu na dzień 22 b. m., 
rozprawa może być odroczona na 
dłużej.

BUKARESZT (PAT). Decyzja 
gabinetu, powzięta pod przewod
nictwem patriarchy Mirona, by 
wezwać Synod rumuńskiego koś
cioła prawosławnego do zwolnie
nia wiernych z przysięgi o charak 
terze politycznym i wydania księ- 

z powodu mrozów i śmiertelność i żom zakazu przyjmowania podob- 
jest znaczna. Węgiel należy d o j 1̂  Przysiąg, skierowana jest 
rzadkości i jest nadzwyczaj dro-1 zupełnie wyraźnie przeciw „Że-
gi. Obawiają się również wyczer
pania zapasu mleka 1 wybuchu e- 
pidemii. Przez miasto codziennie 
przeciągają oddziały wojskowe, 
udające się na front. Chińska o- 
brona przeciwlotnicza nie stoi na 
wysokości zadania.

laznej Gwardii**, która od swych 
członków odbierała uroczystą przy

Uroczystości te odbywały się zwy. 
kle w kościołach w obecności księ 
dza, należącego do „Gwardii". 
Interwencja Rządu i kościoła prze 
ciw przysięgom, składanym w tych 
okolicznościach, wypływa z po
wziętej przez Rząd decyzji zaha
mowania rozwoju ruchu, kierowa
nego przez Codreanu. Te same 
motywy decydowały przy zawie
szeniu autonomii uniwersytetu, 
w którym żywioły skrajne prowa-

Antylapoński front
n a  P a c y f iH u

Burze na morzu
NA ATLAN TYKU  

Po raz trzeci w ciągu miesiąca 
nawiedziła wybrzeża W. Brytanii 
silna burza. Siła wiatru docho
dzi do 128 km na godzinę. Sze
reg statków wezwał pomocy. 
M. in. osiadł na mieliźnie stary 
kbntrtorpedowiec ,.Walras“ , któ
ry  holowano w celu zdemontowa
nia. Na pokładzie kontrtorpe- 
dowca znajduje się 5-cin ludzi za 
Togi.

Statek „Priiicesse Astrid“ , na 
sikuiek gwałtownej burzy, nie

mógł zawinąć w sobotę do Osten
dy i  dopiero w niedzielę rano 
wpłynął do portu w Dunkierce. 
Statek m iał na pokładzie 260 pa
sażerów.

Z Marsylii donoszą, że statek 
angielski ,,Kemmendine“  uległ ka. 
tastrofie w zatoce Lion. Na po
moc wyruszył z Marsylii statek ra 
towniczy.

NA PACYFIKU 
Od 11 dni nad Kaliforn ią sza

leje huragan. Jest 16 zabitych 
i ponad 2000 bezdomnych.

Agencja Domei donosi z Sin
gapore o przygotowąi}j,ach do 
uroczystego otwarcia brytyjskiej 
bazy morskiej.

Na uroczystość otwarcia przy
być ma ponad 12.000 osób. Przy
będą również trzy krążowniki 
amerykańskie, co uważane jest 
za demonstrację przeciwko Japo 
nii. Zaproszono również wiele de
legacji indyjskich i chińskich. Z

pośród Japończyków został rów
nież zaproszony jedynie konsul 
generalny Singapore Okamoto,

sręge na wierność i posłuszeństwo, dziły bardzo ożywioną agitację.

Min. Oświaty Finlmdii
w Warszaw»e

Wczoraj przybył do Warszawy 
minister Oświaty Finlandii Ono 
Yrjoe H-annula.

Na dworcu Głównym gościa 
finlandzkiego witali minister W*. 
R. i O. P. prof. W. świętosław iki, 
parsekr. stanu prof. Aleksandro 
wicz, poseł findiandzki w Warsza 
wie min. Idman z członkami po.

natomiast odmówiono karty wstę lselstwa> przedstawiciele M.S.Z. 
pu japor>s.<im dziennikarzom. |kurator Okręgu Szk. Warszawskie

n 11*!1 » zarzuca j g0 p_ Ambroziewicz, dyrektorzy
Brytanii, iż zamierza ona. departamentów i  naczelnicy wy- 

wraz ze Stanami Zjecln. , Hclan. | działów Min. Oświaty oraz przea 
d,ą do utworzenia antyjapon-j satwicieie prasy. 
skiego trm fu na Pacyfiku, c iem w imkniu słachaczy iekt0rata 
izolowania Japonii. ]ę ka fiflskieg0 na uniwe,

sytecie Józefa Piłsudskiego wygło 
siła przemówienie po fińska 
p. Jadwiga Kuninska, która wrę
czyła min. Hflnnuli wiązankę kwia 
tów.

W podróży towarzyszy p. Han- 
nuli sekretarz p. Gadd.

Od granicy polskiej towarzy. 
szył ministrowi Hannuli delegat 
ruin. Oświaty radca dr. Zdrojew
ski.

Po powitaniu min. Hannula w 
towarzystwie wicemin. prof. Ale
ksandrowicza odjechał do przygo
towanych dlań apartamentów w 
hotelu Europejskim.

Kanada dostarcza Japinii broir Koniec kolektywów w ZSSR
Premier Mackenzie King oświad 

czył w parlamencie, że Rząd ka
nadyjski nie wyda zakazu eksportu 
broni do Japonii, o ile inne naro
dy nie powezmą wspólnie tego

rodzaju zarządzenia. Jednocześ
nie Rząd kanadyjski zaostrzy kon 1 k  wstępnym do natychmiastowe- 
trolę. materiału wojennego, prze- * &<> podziału dochodów pomiędzy

„Prawda" nawołuje w artyku- _ raeomłćcone z setek tysięcy hek-
tarów. Przeprowadzenie podziału 
dochodów pomiędzy chłopów

wożonego przez statki kanadyj
skie.

Przed rekonstrukcją Rządu
w Czechosłowacji

Most nad Niagara
Komisja Inżynierska, która ba

dała powody zawalenia się sław
nego mostu nad Niagarą, zbudo
wanego przed 39 laty kosztem 
2.000.000 doi., oświadczyła, że 
powodem katastrofy był:

1) cienki lód na jeziorze Erie,
2) pięciodniowa odwilż,
3) trzy  dni silnego o stałym kie 

runku wjafrUj który miliony ton 
°du spędził i<u mostowi.

Kaźdy 1 tych czynników z oso-

ry, mostu i tej części kraju.
Przez most ten więc w okresie 

prohibicji w Stanach Zjednoczo
nych przedostawały się na stronę 
kanadyjską każdego dnia tysiące 
Amerykanów, którzy spieszyli do 
małego domku po stronie kanał 
dyjskiej. Na domku tym był wiel
ki napis: „Liquer commision sto
re" i tam można było nabywać 
napoje wyskokowe.

Inną osobliwością Niagary,
bna a nawet dwa z nich razem którą można było oglądać jeszcze 
wzię e rne byłyby spowodowały : przed kilku laty byl mały domek, 
katastrofy Trzeba Oyto zb.egU j stojący blisko urwiska nad wodo 
wszystkich trzech. Poza ogromną ! spadem Do domku tego zapra- 
szkoją, laka bA> zawalenie się szano turystów, k orzy po opla- 
rnosu z ktciego miliony osób po ceniu 25 ct. mogli popatrzeć na 
:.ZT l ° _ ^ i d0.SF>a.d Niagara, ma- j wodospad „przez okno". Przedsię

' biorczy właściciel budki zarabiał 
świetnie, aż do chwili, w której 
jakieś biuro, zajmujące się turys
tyka uznało to za zbyt wielkie wy 
zyskiwanie naiwności turystów i 
kazało zamknąć dom i. sławne ok
no.

PRAGA (PAT). Z kół dobrze 
poinformowanych donoszą, że 
premier Hodźa zaprosił przewód- 
ców partyi politycznych, celem 
zasięgnięcia ich opinii co do zmia
ny obsady poszczególnych tek. 
Rozmowy te rozpoczęły się jesz
cze przed chorobą premiera Ho- 
dży. Z początkiem tego tygodnia 
zostaną one wznowione, przy czym

przewódcy ugrupowań polityez-

czlonkami kołchozów, dotych
czas bowiem podział ta i został 
— jak stwierdza ten dziennik — 
na papierze. W rzeczywistości 
w szeregu obwodów zboże leży

jest konieczne w związku z nad 
chodzącym siewem wiosennym 
i, jak wywodzi dziennik, „wpły
nie na podniesienie wydajności 
pracy". (PAT).

[9 I  N HU
Co kosztuje wojna w obecnym 

czasie? Oto pytanie, które byłonych wypowiedzieć się mają c o ,
* s l 0 _  i przedrn.otem rozwazan rzeezo-do stanowiska !ch partyj w 

sunku do koalicji rządowej. Na 
razie nie powzięto żadnych decy- 
zyj i wszelkie pogłoski na temat 
rozszerzenia podstawy parlamen
tarnej Rządu lub dotyczące kar.dy 
datur do tek ministerialnych, są 
narazie przedwczesne.

180 robotnic usunęło policja
z fa b r .  „B ra g e *

sy lodu przeszło 20 stóp w ^ok ie
spowodowały ogromne szkody w 
zakładach fabrycznych, poJożo. 
nych w pobliżu wodospadu 

Prasa amerykańska przypomina 
przy okazji inne momenty, zw;ą_ 
» n e  z historią wodospadu’ Niagal

Od czwartku ub. tygodnia trwał 
strajk okupacyjny w fabryce 
„Brage“ . Strajk ten wybuchł na 
tle żądania zawarcia umowy zbio 
rowej i w związku z tym podwyżki 
płac, niższych o wiele w tej fa
bryce niż we wszystkich innych 
le j samej branży.

Fabryka „Bie.ge4 wsławiła się 
niesłychaną pon.ewierką robotnic 
przez majstrów i  kierowników fa
bryki

Konferencja w Inspektoracie 
Pracy i  próby likw idac ji zatargu 
nie doprowadziły do żadnych re
zultatów, wobec prowokacyjnej 
nieustępliwości fabrykanta,

W sobotę o godz. 11 mim. 30 w 
nocy przybyła do fabryki „Bra- 
ge" wezwana przez fabrykanta po 
iicja i usunęła siłą 180 robotnic, 
okupujących fabrykę.

V) .zystkie strajkujące udały się 
gremialnie do lokr.lu Związku 
Rob. Przemysłu Chemicznego 
orzy ul. Elektoralnej, w gorących 
słowach potępiając prowokację 
fabrykanta.

Zachowanie się majstrów zna
nych ze swego brutalnego stosun 
ku do robotnie podczas likw ido
wania okupacji, również zasłu
żyło na specjalne wyrazy potępię 
nia.

znawców wojskowych w Waszyn 
gtonie. Stwierdzili oni, że dz s 
icoszty wojenne są kilkakrotnie 
wyższe od kosztów w okresie woj 
ny światowej. Podrożały mate
riały, a nowoczesna precyzyjna 
broń jest wydatnie droższa. W 
amerykańskich obliczeniach poslu 
giwano się danymi z toczącej się 
wojny chińsko-japońskiej.

Armia licząca 6 dywizji, a więc 
według obliczeń amerykańskich 
licząca 150 tys. ludzi, zużywa 
dziennie 200 ton naboi artyleryj
skich, 1000 ton amunicji drobne
go kalibru (piechota i karabiny 
maszynowe) oraz 100 ton bomb 
lotniczych, przyjmując za pod
stawę tak ożywioną akcję wojen
ną ,jaką obserwujemy na Dale. 
kim Wschodzie. Przeliczając tr 
ia pieniądze, należy stwierdzić 
.i codz;ennie w samym matenalc 
tmunicyjnym idzie z dymem dr 
rzęch milionów dolarów.

Wystrzał z polowej 75-miIime- 
trowej armaty kosztuje do 10 do
larów (50 z?.). Jednofuntowy 
szrapnel jest droższy i kosztuje 
do 14 dolarów. Gdy samolot zrzu 
ca dwie ciężkie bomby, to ta „przy 
jemność" kosztuje państwo około 
800 dolarów.

Bardzo trudno jest ustalić ko
szty nowoczesnej wojny napow e- 
trznej. Eskadra lotnicza, licząca 
60 samolotów, może podczas kró
tkiego nalotu zrzucić do 100 ton 
bomb w cenie 800 dolarów za 
tonnę. Nie trzeba dodawać, że w 
obliczeniu tym nie są uwzględ
nione szkody spowodowane bom
bardowaniem. Tak samo należy 
przy obliczaniu kosztów pamiętać 
o kosztach transportu, wyżywię- 
nia wojska i innych.

Współczesny statek wojenny z 
pełnym ekwipunkiem kosztuje o- 
becnie około 60 milionów dola
rów, a więc dwa razy więcej, niż 
podczas wojny światowej. Koszt 
najnowszego bombowca amery 
kańskiego wynosi 250 tys. dola
rów.

Odroczenie oaraj

imi ii i 'i
A TENY (P A T ) . Prem er M tia- 

xas w charak.erze przewodniczą, 
cego Ententy Bałkańskiej zapro
ponował ministrom spraw zagr. 
Rumunii, Jugosławii i Turcji od
roczenie najbliższych obrad rady 
Ententy Bałkańskiej do dnia 25 
b. m., aby umożliwić rumuńskie
mu ministrowi sp. zagr. iwziędf 
udziału w  obradach.
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Projekt ustroju pracy
Francja nie jest krajem inter* 

wencji państwowej. W sposób 
swoisty ujawniały się tutaj pro
blemy życia zbiorowego l nara
stały zdobycze socjalne. Nletylko 
w przeciwstawieniu do Niemiec, 
będących zawsae typowym kra
jem państwowej polityki socjal
nej, aie i do wielu Innych państw 
europejskich, normowanie stosun 
ków pracy w  drodze przymusu 
ustaw ow ego, — napotykało we 
Francji niejednokrotnie na opór.

Nawet w pierwszych latach po 
wojme światowej, kiedy pow 
szechnie niemal państw o poczęło 
przenikać do samych podstaw  u- 
stroju p»acy, we Francji przebieg 
ten dokonywał się nader powoli 
i os*roźnle. C opraw da Franęja 
ówczesna, posiadająca izbę hori
zon • bleu, zwaną tak od niebie
skiego koloru munduru wojskowe 
go, — izbę najbardziej praw ico
w ą za czasów trzeciej Republiki, 
nie była skłonna stanąć po stro 
nie ro to tnlków  w ich walce. — 
Lecz naw et i te ustaw y socjalne, 
które wówczas wydano — pod 
naciskiem atm osfery społecznej, 
panującej w tym czasie na całym 
iw  i ecie, — m ają również owe wy- 
raźne piętno polityki indywiduali
stycznej.

Najbardziej charakterystyczne 
dla ow ego oporu Francuzów prze 
ctw zacieśnieriom i ograniczeniom 
ustawowym, jest przebieg rozwo
ju ubezpieczeń społecznych. — 
Francja wchodzi dopiero, jak w la  
domO, od roku 1930 na drogę przy 
musu ubezpieczeniowego. Brak 
tych ubezpieczeń nie był w szak
że bynajmniej, wyrazem braku 
świadczeń socjalnych. Miała bo
wiem Francja również i w okre
sie do roku 1930 bardzo szeroko 
rozwiniętą opiekę społeczną. — 
Koszty tej opieki wynosiły —wy
łącznie z funduszów publicznych, 
w  roku 1928 około dwa miliardy 
franków. W  roku 1937-1938 ko
szty te dochodzą do zawrolnej 
zresztą dla nas cyfry — 7 miliar
dów franków. Pozatym istniały 
w e Francji: —  nieznane niemal 
gdzieindziej — nader ciekawe in
stytucje o charakterze dobrowol
nym, t. zw. kasy kompensacyjne, 
za pomocą których pracodawcy 
płacili składki dla robotników z 
licznymi rodzinami. W pływy tych 
kas wynosiły rocznie przeszło 300 
milionów franków.

Kryzys wywarł 1 we Francji 
swe piętno na polityce społecznej, 
Spraw a wkroczenia Państw a, ja 
ko regulatora stosunków staje się 
i tutaj, — podobnie jak gdziein
d z ie j — tym bardziej aktualna, 
hn głębiej naruszona jest możli
w ość „autom atycznego" wyrów- 
nywania sił społecznych.

Polityka kierownictwa planowe 
go zajmuje już we Francji od kil
ku la t opinię publiczną, lecz do- 
piero od czasu rządu Leona Blu- 
ma poczęła się realizować. W pro 
wadzeniu tego planu nie towarzy 
szyła m i zmiania ustroju, ani na 
wet większe pełnomocnictwa, ja 
kie w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki otrzymał Roosevelt. Tym 
niemniej jednak w drugim półro
czu 1936 roku izba uchwaliła pro 
gram, nie mający precedensu w 
ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat 
w  dziejach parlam entu francuskie 
go. Poza ustawami, dotyczącymi 
przywrócenia równowagi flnanso 
wej, reformy statutu Banku Fran 
ruskiego, utworzenia krajowego 
Urzędu Zbożowego, regulacji cen, 
rynku węglowego — wprowadzo 
no 40-godzłnny tydzień pracy — 
płatne urlopy, granicę wieku szkol 
nego, przesunięto do lat 14— do
piero obecnie — nadano moc u- 
3tawową umowom zbiorowym.

Rząd obecny Kamila Chautemps 
— dzia ający iuż po upływie pół- 
tora roku swej bardzo intensyw
ne] planowej pracy, s*anąt w ob
liczu zorganizowanych zespołów, 
dotychczas we Francji nie zna. 
nych. Znaczny wzrost związków 
zawodowych jest bowiem rów
nież objawem okresu ostatniego. 
Związki zawodowe (C. G. T.) 
liczyły w kwietniu 1936 roku — 
1.165.265 członków, zaś w grud- 

• J d  tegoż roku liczba ta  podnio-

we Franc|l
sła się do 4.314.170 członków.? 
Podobnie rozszerzyły podstaw y 
swego działania i organizacje 
przeJaięU orców . Możliwość unl- 
knlę:la w strząsów natrafia, tedy, 
na grunt technicznie — powiedz, 
my, — dostatecznie przygotow a
ny.

Rząd obecny, który uzyskał 
niezwykle dużą większość po za
prezentowaniu się izbie po raz 
pierwszy, w deklaracji swej u- 
znał za warunek swego trw ania— 
unormowanie stosunków między 
przedsiębiorcami a  pracownikami 
zgodnie ze swymi propozycjami. 
Są one zaw arte w projektach u- 
staw. regulujących, w myśl orę- 
dzla radiowego premiera z dnia 
27.1. b. r., „w porządku logicz
nym wszystkie objawy życia ro
botniczego".

Projekty te dotyczą:
1) przyjmowania i zwalniania 

robotników, 2) urzędów pośredni 
ctw a pracy, 3) umów zbiorowych 
4) rozjemstwa, 5) ustanowienia 
instytucji prawnej strajku i 6) de 
tegatów fabrycznych.

W szystkie te projekty, 2 w y
jątkiem wyżej wymienionych 
czwartego i piątego, nie są w za- 
sadzie niczym nowym. W wielu 
państwach, w tej liczbie także i 
w Polsce, istnieje od daw na pub
liczne, a  nawet państwowe pośre
dnictwo pracy, bardzo rozgałęzio
ne umowy zbiorowe oraz instytu 
cja delegatów fabrycznych, a na
wet, w pewnym zakresie także i 
przymusowe rozjemstwo. Umowa 
zbiorowa, zresztą będąca wypad
kową społecznego układu sił, sa
mo pr*ez się działa na równi z 
prawem objektywnym, nawet gdy 
jako „wolna um owa" pozbawio
na jest sankcji karnych.

Projekt pierwszy, regulujący— 
w myśl wspomnianego orędzia 
radiowego, „delikatny problem 
przyjmowania 1 zwalniania robot 
ników nie ustanaw ia ścisłych prze 
pisów, któraby określiły granice 
wolności przedsiębiorcy przy zwal 
nianlu pracowników, lecz zawie
ra raczej pewne nakazy morał- 
ne. Także I w orędziu radiowym 
wspomina się, by zwalnianie p ra
cowników odbywało się „w g ra
nicach sprawiedliwości", lecz „z 
pełnym zachowaniem władzy 
przedsiębiorcy w zakładzie pra
cy".

Projekt, dotyczący delegatów 
fabrycznych, Jest rozwinięciem 
zasad znanego układu M atignon 
i ustaw y z 24 czerwca 1936 roku 
o umowach zbiorowych, przewidu 
jącej utworzenie delegatów fabry
cznych.

Projekty czwarty i piąty, doty-

czące rozjem stwa i sttrajków  -  
w prow adzają nową zasadę roz 
jem stwa przymusowego. Orzecze
nia sędziów mogą być zaskarżo 
ne do Sądu Najwyższego, który 
może je  skasować, łub przesłać 
do ponownego rozpatrzenia. Owa 
zasada rozjemstwa przym usowe, 
go, — w  tak szerokim stosow a, 
niu, nieznana dotychczas w Eu
ropie, uzyskuje wyraz dopiero na 
tle nowo proponowanej zasady 
legalności strajku. Projekt uzale
żnia, mianowicie „legalność straj 
ku" od uznania go przez więk- 
szość zatrudnionych w tajnym 
głosowaniu. Jeżeli wynik głosowa 
nla jest ujemny, albo wydane o* 
rzeczenle me zostało wykonane, 
przewiduje się sankcje karne prze 
ciwko sprawcom działań, zmie
rzających do ograniczenia wolno- 
ści pracy a zwłaszcza okupacji 
fabryk.

Mimo tedy zapewnienia premie 
ra w wyżej wspomnianym orę
dziu radiowym, że projekty tych 
ustaw  zmierzają do tego, by „po 
rzucenie pracy stało się zbędne" 
stwierdzić trzeba, że projekt do- 
tyczący strajku, a przesuwający 
decyzje ze strony organizacji za
wodowych w kierunku w iększo . 
ści zatrudnionych, czyni z lej 
spraw y problem otw arty. Strajk, 
podstaw ow a broń robotników, — 
hartow ana w długich, rozlicznych 
walkach, umocniona od dziesiąt
ków lat prze* praw o o  koalicji— 
podlegać ma odtąd nowej regule.

*

W  tzasadnieniu tych projektów 
stw ierdza się, że tworzą one „no
woczesny ustrój pracy, są aktem 
pierwszym, być m ole najistotniej 
szym — spraw y pokoju społecz- 
nego".

Rząd Kamila Chautemps uznał 
odpowiednie warunki pracy robot 
mka jako sprawę naczelną w hle- 
rarchii spraw  państwowych, zaś 
wysoki poziom dobrobytu klasy 
robotniczej, jako warunek tego 
„pokoju społecznego", do które, 
go zmierza. Tylko Jednak pod 
tym właśnie warunkiem ustawy te 
mogą osiągnąć swój cel.

EUGENIA PRAGIEROWA.

40-iecie Rosyjskiej Socjalnej Demokracji
1898-1938

W r. 1898 w Mińsku Litewskim 
odbył się pierwszy zjazd rosyj- 
sklej socjalnej demokracji. Był to 
poważny moment zwrotny. Nowa 
partja  skupiła rozproszone copra, 
wda, ale liczne i wpływowe grupy 
socjalistów  - m arksistów. Pod 
względem ściśle organizacyjnym 
zjazd wielkiej rold nie odegrał, bo 
w ybrany Komitet Centralny zos- 
tał niebawem niemal cały zaare- 
sztowany. Jednakow oż partia  zdą 
żyła wydać „m anifest" (napisany 
przez P. Struwego, późniejszego 
liberała, a następnie praw icow ca), 
proklamowała praw o narodów do 
samookreślenia i t. d. W tym pier 
wszym zjeidzie brał udział Polak 
prof. K. Pietrusiewlcz, który póź
niej, już w Polsce Niepodległej, od 
grywa dużą rolę, jako wybitny pra 
wnik.

Rok 1898 stał się w  ten sposób 
naturalnym zakończeniem drugie
go procesu ideologicznego — wal 
ki „narodniczestw a" z marksiz
mem. Przez dziesiątki lat „narodm 
czestwo" panowało w umysłach 
rosyjskiej inteligencji. W ychodzi 
lo z założeń, że 1) kapitalizm 
przemysłowy w Rosji nie rozwija 
się, bo drogi Rosji są „odrębne";
2) wobec tego chłop (a  nie robot* 
nik) będzie w Rosji budowniczym 
Socjalizmu; 3) „obszczyna" (gmi. 
na wiejska z jej periodycznymi no 
wymi podziałami gruntów ) stanie 
się zalążkiem nowego ustroju. Na- 
wet te grupy przcdm arksow skiek 
które zdawały się nie mieć dużo 
wspólnego z „narodnlczestwem ", 
Jak np. teroryści partii „Naród- 
naja W ola", silnie zarażeni spisko 
wą taktyką „blankistów ", w gran . 
cle rzeczy stały na gruncie „naro- 
dniczcstwa".

Marksizm (a  więc ideologia, u- 
znająca konieczność rozwoju ka
pitalizmu w Rosji, i opierająca się

na robotnikach przemysłowych) w 
latach 90-ch XIX stulecia ogarnął 
niemal całą radykalną inteligencję 
Był to potężny prąd, niejednokrot
nie przedstaw iany w publicystyce 
l literaturze. Rok 1898 był zakoń
czeniem tego procesu. Resztki „na* 
rodników" później utworzyły p ar
tię „eserów".

Nową, m arksistowską ideologię 
ukształtow ała z jednej strony za- 
graniczna grupa „Oswobożdienja 
T ruda" (założona w r. 1883) z Ple 
chanowem na czele, a z drugiej 
grupa t. zw. „legalnych markis- 
tów " ze Struwem, Tugan - B ara
nowskim i innymi, którzy próbo
wali w legalnych książkach l pis
mach rozwinąć marksowsk! świa- 
topogląd.

T ak  więc w r. 1898 rozpoczęły 
się dzieje rosyjskiej socjalnej de- 
mokracji, jako partJL Zawiłe to są 
dzieje... Po niezbyt udałym I zjeż- 
dzie rozpoczęły się ponowne pró
by zorganizow ania partji. W roku 
1902 Lenin w książce „Co czynić?" 
rozwija swój plan reorganizacji 
partji, zbudowanej na sieci „zawo 
dowych" rewolucjonistów 1 na kol 
portażu zagranicznego pisma „Is
kra". Lenin proponuje stworzyć 
ścisłą, scentralizow aną organiza- 
cję. „Iskra" rzeczywiście skupia ca 
?ą plejadę utalentowanych marksi. 
stów : Plechanowa, M artowa, Tro- 
ckiego, Akselroda, Lenina. P rzygo
towania do II zjazdu odbywają się 
w gorączkowym tempie.

II Zjazd (1903) atoli zakończy! 
się rozłamem na „bolszewików" i 
„mieńszewików". Poszło niby o 
drobnostki, o szczegóły organiza. 
cyjne (kto ma praw o nazywać się 
członkiem partji), ale podłoże by- 
ło głębsze. Koncepcją Lenina było 
zdobycie władzy przy pomocy 
chłopów. Koncepcja zaś „mieńsze
wików" bliższa była uznaniu po-

GRYPIE t KATARZE

Pod Granadą
Nasze agencje zardzo chętnie po
dają wiadomości o sukcesach lub 
RZEKOM YCH sukcesach gen 
Franco, sprzedawczyka własnej 
ojczyzny, natomiast chętnie prze- 
mllczają sukcesy wojsk republi
kańskich lub usiłuję je  zbagate
lizował.

Dlatego dopiero z  BARDZIEJ 
O B IEK TYW N E} prasy zagranlcz
nej musimy dowiadywać się o 
walkach na frontach hiszpań- 
skich-

Ź tej to prasy dowiadujemy się 
a przełamaniu przez wojska repu 
blikaAskie kilka dni temu frontu  
andaluzyjskiego pod Granadą i o 
zdobyciu prze snlch bardzo w aż
nych pod względem strategicznym  
stanowisk Pcnon dc la M ata i 
Collogos Vega.

Faszyści ponieśli w tym  punk 
cle poważną klęskę. Dwa oddzia
ły faszystow skie zostały dosłow  
nie zdziesiątkowane.

Okolice Penon de la Mata są 
w pełnym znaczeniu tego wyrazu 
pokryte trupami przeważnie Mau 
rów.

Zbiegowie z  armii faszystów , 
sklej zapewniają o demoralizacji 
w oddziałach faszystowskich, któ 
r t przy tym  przełamaniu frontu  
utraciły w samych zabitych 1500 
osób.

Jednego majora oraz kilku o fi
cerów niższej rangi rozstrzelano 
na rozkaz głównej komendy fa 
szystow skiej za  „nieudolne kie
rownictwo", które miało doprowa 
d z ii do klęski.

ważnej roli liberałów i odegrania 
roli raczej opozycyjnej. Później by 
ły próby porozumienia (zjazd 
Sztockholmski w r. 1906), ale to 
porozumienie było bardzo kruche... 
Gdy po rewolucji 1905 r. i po póź
niejszej reakcji rozpoczęło się 
znów ożywienie, bolszewicy zwo
łali w łasną konferencję w Pradze 
(1912), mieńszewicy zaś w tymże 
roku utworzyli t. zw. „Sierpniowy 
blok" — z elementami zbliżony
mi. W ojna św iatow a zastała dwie 
odrębne partie. Niebawem zresztą 
bolszewicy utworzyli partię „kol 
munistyczną".

W  toku rewolucji 1917 roku wal 
ka między bolszewikami i mieńsze 
wikami była bezwzględna. Rewo. 
lucja lutow a (1917) — to raczej 
triumf mieńszewików (i eserów ), 
zaś październik — oczywiście bol
szewików. Jak się zdaje, mieńsze. 
wlcy nie docenili roli chłopa w 
swoistych półfeudatnych w aran, 
kach carskiej Rosji. M artow był u* 
mysłem bardzo subtelnym, ale czy 
był wodzem politycznym — to kw« 
stia...

Dziś mieńszewicy z t. Danem 
na czele, człowiekiem niezłomnej 
energii, wydają „Socjatisticzeskij 
W iestnik" (w  Paryżu). To pismo 
skupia cały szereg zdolnych pubfi 
cystów, jak tt. Szwarc, Jugow, A- 
leksandrowa i inni. Dużo przyczy
nili się do poznania 1 krytyki bol- 
szewlzmu. Wielu z nich odegrywa 
rolę w różnych partiach socjalisty 
cznych. T ak  tow. Rosenfeld Jest 
współredaktorem „Populalre"; t  
Nikołajewskij wydał niedawno po 
francusku obszerną biografię Mark 
sa (z powołania jest historykiem 
i archiw istą).

Dziś „mleńszewizm" jest w trud 
nym położeniu, to praw da. Ale za 
wiera w sobie wielką praw dę: ao- 
cjalłznru demokratycznego.

Tow arzysze mieńszewicy w  naj
bliższych dniach będą obchodzili 
swój jubileusz. W ydają wielki Jo- 
bileuszowy numer swego „W lest- 
nika". Zasyłamy Im serdeczne p o 
zdrowienia! K. CZAPIŃSKI.

J -S Z A
w  «  i  i  i  <  »  *
Rewelacyjny pod względem dobroci «o- 
der J. B. B. SZACHA nadaje cerae ideal
ną matowość 1 święty, młodzieńczy wy-

gl*4.

N ow e k siążk i
M arła Dąbrow ska. ZNAKI ŻY

CIA. Pięć opow iadań. W arszaw a.
W przedmowie do tych opow ia. 

dań autorka tłumaczy, że wiąże 
je nić pewnej wspólności pomy- 
słu: dotyczą one mianowicie lu
dzi, „którzy wskutek przypadko- 
wych lub istotnych okoliczności 
nie przejaw iają pełni bogatego i 
wszechstronnego istnienia; dają Je 
dnak w miarę swych sił pośród 
gorączkowej łub skrzętnej aktyw , 
noścl — przynajmniej znaki życia". 
Stąd więc tytuł ogólny. Cztery z 
pośród pięciu opow iadań były już 
drukow ane w czasopismach literac 
kich, jedno tylko ukazuje się w dra 
ku po raz pierwszy.

O pow iadania sw oje nazyw a Dą 
brow ska „rodzajem studiów arty 
stycznych", uważa ją za coś po- 
krewnego etiudom muzycznym 
Ale są to studja wysokiej klasy, e- 
tiudy — koncertowe, w których 
artyzm pisarski wykazuje pe!mę 
swych możliwości. Zwłaszcza 
„Ksiądz Filip", „Szkiełko" i „Pan- 
na W inczew ska" — zw artością tre 
ści i głębią obserwacji psychologi
cznej — wznoszą się na prawdzi- 
we szczyty sztuki nowelistycznej. 
Skromncmi i oszczędnemi środka
mi artystycznem i osiąga tu au to r, 
ka niezwykłą dosadność i plastykę 
w yrazu, a  w  mocnych f treściwych

skrótach daje ogrom problematyki 
życiowej. Są to  więc skończone i 
harmonijne utwory literackie mniej 
szej objętości, jedynie przez skro. 
inność nazw ane tylko — „studia, 
ml".

„Ksiądz Filip" — to artystycz- 
nie zarysow any schem at życia czło 
wieka, który nie z powołania, lecz 
z namowy rodziny przywdział był 
szaty kapłańskie. Tragiczne rozdar 
cie i konflikty wewnętrzne są tego 
następstwem , aż wreszcie ksiądz 
Filip ginie od żaru namiętności, któ 
rym nie umiała się oprzeć jego 
bujna i żądająca posłuchu natura 
człowiecza. Za późno, bo dopiero 
w godzinie przedśmiertnej, pozna, 
je ksiądz Filip popełnione błędy, 
dochodząc do wniosku, 2e „jest na 
świecie jeden zawód, jedno tylko 
powołanie — być dobrym dla dru 
:<iego człow ieka"..-

„Szkiełko", związane treścią z 
dziejami rewolucji 1905 r. mówi 
u przeżyciach młodego soc ja ls ty , 
osadzonego w więzieniu kijów 
skim. W ydany na łup niekończą
cych się badań i dochodzeń żan- 
darmskich, Marcin śniadow skl za 
czyną obaw iać się możliwości we 
wnętranego załam ania, co przy
niosłoby szkodę sprawie, a bo
jowników  jej naraziłoby na śmier 
telne niebezpieczeństwo, .W tym

stanie ducha Marcin znajduje w 
jakim ś kącie celi kawałek wy
ostrzonego szkiełka; przedmiot 
zdawałoby się bez wartości przy
wraca więźniowi spokój ł równo 
wagę .ponieważ wie, że teraz ju i 
śmiercią fizyczną osłonić się bę. 
dzie mógł w razie konieczności

psychologicznych praca ta góruje 
znacznie nad przeciętnym opraco
waniem monograficznym, otwiera- 
iąc czytelnikowi ciekawe perspek
tywy na okres panow ania Sobies
kiego i zdarzenia z tą epoką zwią 
zane. Wielką wartością książki 
Boya - żeleńskiego jest staranny

przed hańbą śmierci moralnej, retusz kulturalno - obyczajowy. 
Szkiełko sta je  się dziwnym, ale odkłamujący ludzi i rzeczy * nie
realnym znakiem swobody i god
ności człowieka. Bo „Im większa 
jest niewola — pisze Dąbrowska 
— tym skromniejszy i okrutniej
szy jest znak człowieczej wolno
ści".

Starannie wystudiowane miste
rium „przewrotnej g?upoty" w o 
sobie „Panny W inczewskiej" oraz 
dwa opow iadania związane z lo
sem znanej z „Nocy i Dni" —
Oktawii Kociełłówny stanowią do 
pełnienie tomu, będącego manife- 
stacją pięknej dojrzałości p isar
skiej, powagi myśli i głębokiego 
na świat spojrzenia.

Tadeusz Żeleński (B o y ):  MA
RYSIEŃ K A SO BIESKA. W arsza
wa, Książnica Atlas, 1938; str. 368. wybaczymy autorowi skłonność do

O parta na poważnych, w części pewnej frywolności, która niek?e- 
nieznanych dotychczas, źródłach i dy barwi tok opow iadania sensa- 
dokumentach książka Boya śmiało j cyjnością specyficznego gatunku 
rościć sobie może prawo do ty tu - .T rzeb a  mieć zresztą na uwadze 
łu monografii historycznej, której  ̂styl 1 sm ak ówczesnej epoki, która 
bohateram i są zarówno królowa 1 z  m niejszą niż my skrupulatnością 
M arysieńka, Jak jej dostojny part-J dobierała słów, gestów i form oby- 
ner Jan III Sobieski. Ale żywością czajowych. — W  tekście książki 
opow iadania, świetnością lite rac -‘dużo interesujących reprodukcyj 
kiego stylu, nowością aspektów ]portretow ych; okładka — drzewo-

zbyt chwalebnych naleciałości u 
rzędowego dziejopisarstw a. Nie
jedna blaga historyczna, niejedna 
fałszywa legenda rozwiewa się 
przy tym jak  dym, ukazując sp ra 
wy ł ich mechanizm wewnętrzny 
we właściwych rozmiarach i zależ
nościach. Być może, że kogoś to 
zaniepokoi, zadziwi, nawet — ziry. 
tuje. Ale zyskuje na tym — praw 
da przedmiotowa, a świadomość 
czytelnika zbogaca się znajomo 
ścią faktów i czynników, które w 
tradycyjnym oświetleniu history
ków pomijane są zazwyczaj — z 
tych lub innych względów — m e
czeniem.

W imię tych niezaprzeczalny li 
walorów książki o „Marysieńce*

ryt barwny — według projektu S t, 
G. Chrostowskiego.

Zofia N ałkow ska: NIEDOBRA  
MIŁOŚĆ. Romans prowincjonalny. 
W ydanie trzecie. W arszaw a, Książ 
nlca Atlas, 1938; str. 256.

Trzecie wydanie „Niedobrej m i. 
tości" najlepiej świadczy o poczyt- 
ności tego „romansu prowincjonal
nego". Jest to, istotnie, nie tylko 
jedno z najdoskonalszych oolą. 
gmięć pisarskich Nałkowskiej, lecz 
zarazem  jedna z niewielu repre
zentatywnych powieści polskich o* 
kresu powojennego. Zarówno w 
Polsce, jak  i zagranicą, thim aczo. 
na na szereg języków obcych, spot 
kała się „Niedobra miłość" z b a r
dzo gorącą 1 zaszczytną oceną. 
Słusznie wskazywano na wnikli
wość analizy psychologicznej, na 
różnorodność I bogactwo char*A. 
terów osób działających, na ory- 
ginalnosć i dojrzałość formy lite
rackiej. W arto też podkreślić ży
wy i poddawczv obraz prowincjo
nalnego środowiska urzędniczego, 
odmalowany w tej powieści, co — 
w takim zw lasz.za wykonaniu — 
stanowi pewne novum w beletry
styce polskiej.

BO LESŁAW  DUDZIŃSKI.

SP R O ST O W A N IE . W sprawo- 
zdaniu z „Opowiadań szlachec
kich", drukowanym w naszym p a 
rnie w dn. 3 b. m., mylnie w ydru
kowano kilkakrotnie nazwisko au
tora, które pisze się Choynowski, 
a nie Chojnowski,
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Japonia obolowa
Odpowiedź na notę trzech moacrstw

Rząd japoński złożył na ręce 
ambasadorów W. Brytanii, Sta. 
nów Zjedn. i Francji odpowiedź 
na noty tych państw.

Odpowiedź ta stwierdza, że 
Rząd japoński nie jest w możno, 
ści, w myśl życzenia tych państw, 
udzielić im iniormacyj w sprawie 
japońskiego programu rozbudo
wy floty.

Jednak Japonia, w  myśl zasady 
„nie napadać i nie zagrażać*', nie 
ma zamiaru zbroić się w celu za
grażania innym państwom. Po. 
niew ai jednak inne państwa nie 
przyjęły sw ego czasu japońskiej 
propozycji rozbrojenia, wytworzy 
ła się sytuacja, iż nie istnieje u- 
kład rozbrojeniowy, do którego Ja 
ponia mogłaby przystąpić. Infor
mowanie jedynie o zamierzonych 
budowach okrętów jest — zda
niem Japonii — wobec braku ilo
ściowych ograniczeń, bardzo ma
ło skutecznym środkiem w dziedzi 
nie rozbrojenia. Japonia ubolewa 
wobec tego, i i  nie jest w możno, 
ś d  zastosować się do życzenia 
trzech Rządów.

Odmowna odpowiedź —  jak 
oświadczył rzecznik . japońskiego 
ministerstwa marynarki przedsta
wicielom prasy — zgodna jest 
z dotychczasowym stanowiskiem 
Japonii, od którego nie odstąpi 
ona na jotę. Jednocześnie rzecznik

podkreślił, że Japonia skłonna je3i 
teraz jak i przedtem traktować 
z mocarstwami na zasadazie rów
nouprawnienia. Jednakowoż pra* 
dopobieństwo podobnych rokowań 
należy traktować z pewnym scep 
tycyzmem. Japonia nie weżnrc 
udziału w wyścigu zbrojeń mor 
skich(?), lecz program budowy 
swej floty oprze na rzeczywistych 
potrzebach państwowych( 1) i m

konieczności utrzymania pokoju(?) 
we wschodniej Azji.

Japonia — jak podkreśli? rzecz
nik — nie czyni żadnych przygo
towań do przekroczenia Pacyfiku, 
natomiast należy przypuszczać, że 
polityka morska Stanów Zjedno- 
nych wychodzi z założenia, iż za 
sięg jej marynarki wojennej pu- 
winien sięgać poza Ocean Spofoij. 
ny. (ATE)

Zgon uczonego
We Lwowie zmarł znakomity 

filozof polski prof, honorowy oni- 
wersytetu lwowskiego i  trzykrotny
jego rektor* dr. Kazimierz Twar
dowski.

Dr. Twardowski był jednocze
śnie dr. honoris causa uniwersyte
tu warszawskiego i poznańskiego. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia. 
łek. (ATK).

f  'nm ń^ćuW . 1
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Cel wizyty min. Becka w Rzymie
Korespondent rzymski „ue 

rem ps“, omawiając przysz-?ą po
dróż min. Becka do Rzymu, poda 
je, iż podróż ta będzie przede 
wszystkim wyrazem przyjaźni, ist-

mmmi wizyta t t s i p  i Hitlera
W sobotę rano przybył z  W ie -' do Schmidt oraz poseł niemiecki. między Austrią a Niemcami oraz

dnia do Obersalzberg austriacki 
kanclerz związkowy, dr. Schu- 
schnigg. Wizyta jego stanowi 
dla kół politycznych n.espodzian- 
kę i zaskoczyła wszystkich. W 
godzinach południowych kan- 
clerz Schuschnigg odbył dłuższą 
rozmowę z kanclerzem Hitlerem, 
następnie zaś opuścił terytorium 
Rzeszy. Według informacyj kół 
politycznych inicjatywa tego spot 
kania wyszła z Berlina.

W rozmowach kanclerza Schu- 
schnigga z kanclerzem Hitlerem 
wzięfa udział sekretarz stanu 
spraw zagranicznych Austrii oui-

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy

Dnia H  lutego — noo. 
D alletów na Z.  —  Sarego 4 , teł. 

105-20.
Ci sak A . —  W rocław ska l l a ,  te!. 

128-80.
H a sa  W . —  Ł obzowska 2 , te ł. 

156-26.
G ellar J. —  R akow ska 21, teł. 

116-76.
Z kół kolejarzy p iszą  nam :

F e o e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

P oniedziałek , 14 lu tego  „W ielka  
m iłość".

Radio krakowskie
P O N IE D Z IA Ł E K , 14 lu tego

11 40 Uwertury operowe —  płyty.
18.45 Koncert rozryw kow y —  płyty.
14.45 W iad. bieżące. 14.50 Z twórczo  
ści S. Rachm aninowa —  p łyty . 15.05 
And. dla dzieci: a) akrzynka, b) s łu 
chow isko p. t» „Basia". 15.25 L okal
n e  wiad. gosp . 18.10 Lokalne wiad. 
sportow e 18.15 Czwórka śląska śp ie
w a  pieśni ludowe w  oprać. W acława  
Lachm ana (z Katowic). 18.40 Odczyt 
p. t :  „D ośw iadczalne now otwory
„chem iczne", w y g i. dr. J . K ow alczy.

kow a, doc. U . J . 18.55 Program  na

dzień następny. 23.00 M uzyka ta n e 
czna —  p łyty .

W TOREK, 15 lu tego
11.40 A . R ubinstein gra... (p ły ty ). 

13.45 P og. „Ogródki szkolne". 13,55 
Koncert rozryw kow y (p ły ty ). 14.45 
W iad. bieżące. 14.50 Z francuskiej 
literatury skrzypcowej (płyty). 15.05 
„Czy w iecie, że ...“  w opr. dr. lana  
R eguły. 15.25 Lokalne wiad. gospod. 
1810 Lokalne wiad sport. 18.15 Mu
zyka salonow a w  wykon. Tria E m ila  
F iliposk iego: E m il F ilipow ski

(skrz.l, Michał Zinkpw (wiolonęz.J, 
W łodzim ierz Ormicki ( fo r t.) . 18.55. 
Program  na dzień następny. 23.00. 
„P ły ta  za płytą..." m uzyka taneczna.

Co grają w kuio.eatnicn
ADRIA: „W ogniu pocisków" i „Po

święcenie".
ATLANTIC: -Statek niewolników" 1 

niego złota rybka".
BAGATELA: „Brutal" .  rewia „Hal

lo! tn dobry program".
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Trafalgar**.
PR O M IE Ń : .K siążę i żebrak".
„M UZEUM ": „Pod dw iem a fla g a 

m i".
ST E L L A : „D iabły D zikiego Za

chodu" ł  „Zakochana para*'.
ŚW IT : „K ościuszko pod R acław i

cami".
UCIECHA: „Poa Paryżem".
W A N D A : „Motyl hiszpański'*.

w Wiedniu, ambasador von Pa
pen. V

Jak się obecnie okazuje Schusch- 
nigg wyjechał do Berchtesgaden 
na skutek oficjalnego zaproszę- 
nia, które otrzyma? Rząd austriac 
ki w czwartek, uprzednio zaś w 
poniedziałek 7 b. m. poseł Papen 
po powrocie z Berchtesgaden p"d 
czas wizyty u podsekretarza stanu 
Schmidta, którą podano w prasie 
jako wizytę pożegnalną, miał wy. 
sonodować w tym względzie opi
nię Rządu austriackiego.

INFORMACJE LONDYŃSKIE
Miarodajne czynniki brytyjskie 

otrzymały również w.adomosci, zt 
spotkanie Schuschmgga z Hitłe 
rem doszło do skutku za wiedzą 
Mussoliniego, który nawet nama 
wiać miał austriackiego kanclerza 
do złożenia tej wizyty.

Hitler niezadowolony z funkcjo, 
nowania uk?adu niemiecko-austna<. 
kiego z 11 lipca ub. r. zagroził 
wypowiedzeniem tego układu.
Sprawa ta stanowić miała jeden 
z głównych elementów przemowie, 
nia Hitlera w

na odprężeniu atmosfery w Euro- 
pie środkowej.

W związku z tym wyrażane jest 
przekonanie, że traci aktualność 
sprawa mianowania nowego posła

na miejsce von Papena, gdyż na- 
leży przypuszczać, że von Papen 
po obecnym spotkaniu w Berchtes 
gaden pozostanie przez pewien 
czas w Austrii, mając powierzoną 
specjalną misję.

Paryż ocenia sensację
w  B e r th .e s

Spotkanie Schuschmgga z tl< 
dereni potraktowane zosiaio w Pa. 
ryżu jaKO sensacja poi.tyczna.

„Paris Soir" p.sze daiej, iż Hi 
der pod wpływem wiadomości o 
o oapręzen.u politycznym zaryso
wy wującym się m.ędzy Londynem 
a Kzym.em, jak również pod wp!y 
wem wiadomości z Rumunii do
szedł do przekonania, iż w obec 
nej chwili winien uspokoić Austrę. 
ł'ym należy tłumaczyć sobie da.- 
sze utrzymanie von Papena na pia 
cówce wiedeńskiej i obecną konfc 
rcncję w Berchtesgaden. 
Korespondent wiedeński „Tempa* 

donosi, iż Schuschnigg zgodzi! 
się na spotkanie z Hitlerem, by 
dokładnie zdawać sobie sprawę
w jaki sposób kanclerz Hitler za 

Reichstagu w dn. mierza komentować układ nienret 
ko-austracki z 11 lipca 1936 i.,20 b. m.

Mussolini, zdając sobie sp ra w ę ,; który jest właściwie 'dziełem Pa
te  stanowiłoby to poważne nad- | pena. Czy w razie odwołania Pa 
   . .  . .wyrętenie „osi Rzym  — Berlin 
zdecydować się miał do wpłyn ę 
cia na kanclerza Schuschn gga, 
aby raz jeszcze sprobowal poro
zumieć się z Hjtltrem co do trwa
łości i działania tego układu.

CO MÓWIĄ W WIEDNIU?
W związku ze spotkaniem Hi 

tlera z Schuschmggiem w wieden-

auen
von Papena złożył wizytę kanele- 
rzowi Hitlerowi w Berchtesgaden 

Podczas wizyty obecny by? rów 
uleż minister spraw zagranicznych 
von Ribbentrop.

Wizyta nastąpiła na skutek za 
proszenia Hitlera. To nieoficjalne 
spotkanie odpowiadało obustron 
nej chęci omówienia wszystkich 
zagadnień dotyczących stosunków 
między Rzeszą a Austrią.

niejącej między obu krajami.
Rząd polski bowiem wyrażn.e 

zaznaczył, iż Polska nie zarmerza 
przystąpić do paktu antykomuni
stycznego. O ile chodzi o uznanie 
cesarstwa włoskiego w Etiopii, to 
sprawa ta, zdaniem koresponden
ta, została już przesądzona przez 
oświadczenie min. Becka w Sej
mie w grudniu 1936 r., kiedy pol
ski minister spraw zagranicznych 
oświadczył, że sprawa abisyńska 
by?a właściwie załatwiona w dmu, 
w którym zostały porzucone sank, 
cje, dlaczego też Rzym uważa, że 
Polska uznała już właściwie de 
jure suwerenność włoską na ob. 
szarze cesarstwa abisyńskiego.

Nasi gdańscy 
„przyjaciele"

„Danziger V0rposten“ znany ze 
swoich częstych i sensacyjnych do
niesień przynosi znowu niepraw
dziwą notatkę o rzekomym wy
kryciu na pokładzie statku pol
skiego motorowego „Batory" —  
maszyny piekielnej. Wiadomość 
ta została przez władze urzędowe 
zdementowana. (ATE).

W  Rumunii

i i m iii!t.ii
Rewizje i aresztowania

pena uk’ad ten gwarantujący po
szanowanie niezależności Austrd 
pozostanie nadal podstawą pod- 
tyki niemieckiej, czy też Rzesza 
zamierza wejść na drogę nowej 
polityki w stosunku do Austrii.

„Journal des Debats" wyraża 
opinię, iż Niemcy pragną wyzy. 
skać swe posunięcia w stosunku

skich ko?ach poinformowanych wy do Austrii, jako sukces na terenie

Żandarmeria i wojsko okrążyły 
dom, w którym mieści się biuro 
Partii Chrześcijańsko - Narodo
wej w C«erniowt'fcch. Znaj 
dujący się w lokalu „Cu- 
ziści" zostali poddani szczegoło 
wej rewizji osobistej, odebrano 
.m posiadaną broń, po czym po
jedynczo wypuszczono na ulicę, 
skąd grupami po 20 osób zostali 
odprowadzeni do koszar żandar 
tnerii.

Jedna większa grupa w liczbie 
150 osób, stanowiąca oddział ^błę
kitnych koszul" ze swym komen
dantem Sawą na czele, została od
prowadzona pod eskortą żołnie
rzy do więzienia. Również w po» 
szczególnych częściach m.asta do
konano aresztowań. Liczba aresz
towanych sięga kilkuset osób, 
przy czym akcja przeciwko Partii 
Chrześcijańsko • Narodowej trwa 
nadal.

rażane są poglądy, że powinna 
ona przynieść pewne wyjaśnienia 
w naprężonych ostatnio stosun
kach między obu państwami.

Odpowiadałoby to również in
tencjom Mussoliniego, któremu za

polityki międzynarodowej 
i KOMUNIKAT OFICJALNY 

W Berlinie ogłoszono komuni- 
kat oficjalny:

Kanclerz Austrii dr. Schuschnigg 
w towarzystwie sekretarza stanu

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i

leży na pokojowym współżyciu J Schmidta i ambasadora Rzeszy

Uznają zabór Abisynii
Niebezpieczna to rzecz dla małych państw

Rado-Poznań
PO N IE D Z IA Ł E K . 14 lu tego

11.40 M arsze w wyk orkiestr — 
płyty . 18.00 Życie kulturalne i sp o łe
czne Poznania. 18.05 K oncert życzeń. 
14.06 Przegląd g iełdow y. 14.15 K la
sycy  w iedeńscy —  p łyty . 18.10 W iaa. 
sport, lokalne 18.15 Program  na ju 
tro . 18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 
T og. społeczna. 18.35 P iosenki z re . 
pertuaru Sh irley  Tem pie — wykona 
D anusia R óżańska. S łow a polskie  
A . S. M aniew skiego. 18.65 Co dzieci 
usły szą  w radio ?'* 23.00 M uzyka sa 
lonow a —  płyty.

W IÓ R E K , 15 lu tego
11.40 śp iew  Carusa —  p łyty . 13.00 

■óyc e  kulturalne i społeczne Pozna- 
nja - 18.05 Zespoły i soliści trzech  
sto lic  — p łyty . 14.05 Przegląd gieł- 
io T a ' M elodie Jana Straussa— 
18.10 W:ad. sport, lokalne. 18.15 
Program  na jutro.. 18.20 M uzyka 
ponularna w w yk O rkiestry Bratniej 
Pom ocy Zakładów Mi pisk ich W 
P rzerw ie o godz. 13.35 „Czy nawozy

— zne są za drog ie?"  — pogad.
i.luzyza  taneczna w wyk. ze- 

' iw w arszaw skich — płyty.

K  * I S I A

ADRIA „Naroftziny Gwiazdy".
APOLLO: „Dama na dwa tygodnie"
C O R SU : „Z łotowłosy Brzdąc".
GLORIA: Haita".
GWIAZDA: ,D ziec i szczęścia".
METROPOLIS: „Pieśń jaj Matki".
O ŚW IA T O W E  T. C. L-: „M agno

lia". I
RENAISSANCE: „Kid Galahad"- j

SFINKS: „Kusicielka".
SŁONCE: „Oita i ma salwa",
ŚWIT: „Rycerze pustyni" („Trzej 

m uszkieterow ie").
TĘCZA-Łazarzt „Zaginiony H ory

zont".
TĘGZA-Wilda: „Ma lam e Lenox".
WILSONA: „Północ wola".

Rad:o Toruń
PO N IEDZIAŁEK , 14 lu tego

11.40 Edw ard Lalo —  fra gm en ty  z 
sym fonii h iszpańsk iej —  p łyty . 13.00 
Transm isja z kuchni dla bezrobotnych  
,,C an tasuM praw czdaw ca red. Jacek  
Strzyżew ki. 1 3 15 D la  każdego coś 
ładnego —  p ły ty . 14.00 W iad. z P o
m orza i  parę inform acji. 18.10 Pro
gram  na jutro. 18.15 Pogadanka ak
tualna. 18.25 U tw ory organow e w 
wykon.-niu Szczepana Jankow skiego  
(tr. z bazyl ki św . Jana w Toruniul 
18 40 Lekcja język a polsk iego. 1855  
Wiad. sport, z Pom orza. 23.00 Tańce 
i piosenki — p łyty .

go

W TOREK. 15 lutego

11.40 Z utworów Claude D ebussy e 
1 — płyty. 13.00 „E ksport z em nia

W związku z wiadomością, że 
Rząd belgijski postanowił w sw y h  
listach uwierzytelniających, jakie 
wręczy nowy poseł belgijsk« w 
Rzymie uwzględnić Imperium włu 
skie w Abisynii, prasa holenuu 
tka donosi, źt Rząd holendersk’ 
powziął taką samą decyzję dccy

W A R SZ A W A  I: 6.15 P ieśń .
G im nastyka. 6.40 Muz. (p łyty).
Dz.ennik. 7.15 M uz. (p łyty). ___  , , - -
Aud. d la szkół. 11.15 Aud. dla szk ó ł-! kulturalne sto licy . 22.00 
11.40 Lalo: F ragm . z Sym fon ii H isz- 2 2 1 5  Ma7-  fan . (p ły ty ) ,  
pańskiej (p ły ty ). 12.00 H ejnał, 12.03 
Aud. połudn. 15.30 W iad. gosp . 15.45 ^
Z pieśnią  po kraju. 16.15 Lekk e  m e - lr ,7T(S. . 7  
lodie i p  o.-enki. 16.50 P og. akt. 1 7 . 0 0 1S' 14 m ,eg0  
„B ogactw o** —  odczyt w ygł. prof.
Adam  K rzyżanow ski. 17.15 
k r z y - ’ iw y  K erttu  W annę. Przy  

fort. A strid  Joutseno 17.50 Lawiny  
grożą  —  pog. 18.00 W iad. sprotowe.
18.10 'o Schipa —  piosenki —  p ły 
ty ) .  18.30 Program . 18.35 Aud. dla 
ws*. 19.00 A ” d. ‘•tr*f>'-, ->ka. 1930 . Co

P L E N A R N E  PO SIE D Z E N IE  
RADY NA UK O W EJ W. F .

W sobotę odbyło się  plenarne po
siedzeń e  rady naukowej W ychowa
n ia  F izycznego. W posiedzeniu wz.ęti 
udział przewodniczący R ady, M ar
szałek Śm igty-K ydz, prem .er gen  
Sławoj-Sktadkowaki, m m .ster W n i 
0 P „  m inister spr. w ojsk. gen . K as
przycki, wiceprzewodniczący Rady 
gen. dr. Kouppert, w cem inister dr. 
P estrzyńsk i, gen . J ó zef O lszyna- 
W ilczyński, prof. d-. M ichałowicz i 
inni.

Posiedzeń e  otw orzył krótkim  prte  
mów eniem  przewodniczący Rady 
N aukow ej, M arszalek Śm igły-R yaz, 
który równocześnie objął przewodni- 
c.w o. N astępnie sekretarz Rady — 
red. K. M uszałówna odczytała spra
wozdanie z działalności Rady N au kj 
w ej w r. 1937.

R eferat p. t. „U w agi o stam e wy 
chowania f  zycznego w Polsce", w y . 
głosił gen . dr. Stan isław  Rouppert, 

. . .  zg łaszając m. in. wnioski w spraw ie
,18 .00  Muz. lekka —  p łyty . 19.05 So- ustalen ia  potrzeb szkół średnich i

6.20 'iści: A leksander Bukin —  fo r tep ia n ,! w ojskow ych w  zakres e  boisk, sal
7.00 W łodz/m ierz D erw ies —  tenor. I g im nastycznych, w  spraw ie usta'.e-
8.O1) Akomp. prof. U rstein . 19.56 Życie n ia czasu ćw iczeń gim nastycznych  w

zję i wyśle niebawem nowego p 1. 
s?a do Rzymu, którego zaakredy 
Ubc przy królu Włoch i cesarzu 
Abisynii.

Nowym posłem w Rzymie bę
dzie dr. Hubrecht, dotychczasowi 
poseł holenderski w Bukareszcie 
i Belgradzie. (PAT)

Radio warszawsKie
PO N IE D Z IA Ł E K , 14 lu tego

-  k i i  o

Reportaż.

Kącik radiowy
PO N IEDZIAŁEK  

17.00 O dczyt prof. A dam a K rzy-

skrzypcow y K erttu

ków‘‘ — pog. rolnicza. 13.10 D la ka
żdego coś ładnego —  płyty . W  prze
rwie o godz. 14.00 W ad. z Pom orza 
i parę inform acji. 18.10 P rogram  na 
jutro. 18.16 Tańce ludowe — gra ze 
spół Franciszka K osińskiego. 18.35 
R ozm owę ze  słuchaczam i — prze
prowadzi S tan isław  Now akowski. 
18.45 „Połów  śledzi na Morzu P ół
nocnym" —  pog. 18.55 W iad. sport, 
z Pomorza. 23.00 Tańce i  p iosenki—  
nłyty.

jjeę żanowskiego,
17.15 R ecital 

W annę.
19.00 Z agajenie dyskusji na  tem at  

„Co m yślim y o  K owalskich".
20.00 W o łk i koncert rozrywkow y.
22.25 K oncert kam eralny. , ..„       ,

m ys'im v o K ow alskch"  —  d ia log  w W IELK I KONCERT ROZRYW KO- rądzeń m inifterialnych. zawierają- 
o-irae. Irww- ** v z 19.50 p 0g. WY N A  POMOC ZIMOWA c7 ch odpowiedn e sankcje, orgam za
akt. 20.09 W ielki k o --« r t  » ---v w k  >- D n ia  14 lu tego  odbędzie s !ę w T ea . ci-‘ t f S °  w y ch ow an a  powinna być w 
wy. W ykonaw cy. Ork. Pmnf. i T M a trze , .e ik m  Koncert Rozrywkowy, c^rektora un .w er-yteek ego s  u 
OH?. \  R. nod dvr. / ,  G órzyA H d^o. organizow any prze? Polskie Radio w G>um W F., gazie  or.o istnieje. Ko 
r>„-.j,„ra K o str ze w k a  — śp iew , Jan porozum 'eniu z ogólnopclsl: m Ko- n eczna jest budowa boif k (otw .ir  

port z em nia Perć-'—' — for*eo t-n. 22 05 N ow o- miteurui Pom ocy Zim owej. K oncert fy^b) w pob’ iu  każdego w ększego

szkołach średnich, conajm niej na 3 
godz. ty g ., uprawnień wychow aw ców  
fizycznych , przem ianow ania CIW P. 
na A kadem ię W ychowania F izyczne
g o  z  prawem  do tytu łu  m ag'steriów .

D rugi referat p. t. „Zagadnienie 
wychow ań a fizyczn ego  na wsi" w y 
g ło sił prof. dr. P iasecki.

O zagadnien'ach sportu akadem ic
k iego , m ów ił prof. dr. Ciechanowski, 
zgłaszając następujące tezy : W ycho 
wan e  fizyczn e tej części m lodzeży  
m usi być pow szechne i obowiązkowe 
na zasadzie ustaw y, czy  też  rozgo

ści lóm-ack e. 22.25 K oncert kar. i i  rozpoczn ę  s ę ó  gedz. 21X00 j trans, 
ny. W yk. K rakowski 7esT-6ł Instru- m itow any będzie przez w szystk ie  
m entalny pod dyr Fr. N 'ch ły  i He- rozgłośn e P olsk iego Radia W ezm ą  
lena Zbo'nska - R'l^z’—w ska —  so w nim udział: O rkiestra Sym fom czna  
pran. 22 50 O st. dziennik. i M ała O rkiestra P olsk iego  Radia

W A R SZ A W A  II: 13.00 Koncert;:pod dyrekcją Zdzisława G órzyńskie-
rozryw kow y —  p ły ty . -4 .00  P arę n  
form ac.r. 14.05 P ro  1. 1 <*.10 W ir
tuozi Skrzypiec —  p łyty . 16.00 M ło
dość na w arsztacie  reoortaż. 15.15 
W iad. sportow e. 15.20 Zespół H aliny  
A dam śkiej » G ross nanow ej. 18.00

go oraz sol sci, śp iew aczka Barbara  
K ostrzew ska i  p ian ista  Jan  B ere iy ń -  
ski.

Dochód ż koncertu przeznaczony  
je s t  na Pom oc Z im ową d la  B ezrobot
nych.

skupienia akadem ików . Koszt boisk 
w ynosić ma 60 — 100 tys. zł. W F. 
na uczelniach w yższych zająć powin 
no, prócz pobytu w obozach, w yzy- 
■ukan a  fery j i niedziel, conajm niej 
2 g. tygodniow o.

O statni referat w yg łosił w icedy
rektor P U W F . ppłk. Z iętkiewicz o 
roli sportu w  szkole. K orreferat w tej 
spraw ’e w ygłosi, kurator p. A m bro, 
ziewicz.

• •

STRAWA MNIEJSZOŚCI NARODO
WYCH NA POSIEDZENIU ZARZĄ- 

DU Z. Z.
Na ostatnim posiedzeniu z-.rządu ZZ 

zajmowano się tn. in. sprawą ostatnie
go rozporządzenia PUWF w sprawie 
mniejszości w gpctcie i zdecydowano 
opracować w lajbiiżtzym  czasie omó
wienie znanego komunikatu PUWF. 
Umówienie to zasadniczo nie będzie 
się różniło od treści k tn  unikatu PUWF  
i zawierać będzie jedynie uzupełniają
ce wyjaśnienia.

Na tymże posiedzenin dokonano za
twierdzenia regtlam m c nagrody dla 
na.Tepsr.i go klubu sportowego w Polsce 
oraz nagród dła najlepszych klubów w 
poszcsególnych gałęziach spor*n.

m u
PtERWsZY DZIEŃ HOKEJOWYCH 

MISTRZOSTW ŚWIATA.
W piątek w Pradze w pierwszym 

dniu hokejowych mistrzostw świata ro
zegrano cztery mecze, które dały nastę
pujące wvniki:

Szwajcaria — Węgry 1:0 (0:0, 1:0, 
0 :0 ).

Łotwa—Norwegia 3:1 (1:0, 0:1, 0:0, 
w dogrywce 2 :0).

Anglia — Niemcy 1:0 (0:0, >:0, 1:9).
Litwa—Rumunia 1:0 (0 0, 1:0, 0 :0).

POLSKA GROMI LITWĘ 8 -'
W sobotę w Irugim dnż„ nokejo* 

wych mistrzostw świata w Pradze roze
grany został mecz pomiędzy Polską ś 
Litwą, zakończony wysokim i łatwym  
zwycięstwem drużyny polskiej w sto
sunku 8:1 (3:0, 0:0, 5:1). Drużyna pol
ska górowała nad przeciwnikiem pod 
każdym względc’ Polsce wystarczy 
zatem jedynie pokonanie słabej Rnmn- 
nii, by zakwalifikować się do rozgry
wek ooHina’owvch.

W drugim meczu południowym w  
si botę drnżsna S-anów Zjer noczonych 
Ameryki Północne; z trrdem wygrała
z Łotwą w -tusianku 1:0 (0:0. 1:0. 0:0).

Sian tabeii  hokejowych mistrzostw 
iwiatj w pr-zczcgólny ch grupach przed- 
stawia się obecnie następująco:

p.erwszc grupa pkt. at. bf.
1) Polska .":0 0:1
2) Szwajcaria 2:0 1:0
J) Litwa 2-2 2:8
4 Węgry 0:9 0:1
5) Rumunia 0:2 0:1

druga grupa
1) Anglia 2:0 1:0
2' Ameryka 2:0 1:0
3' Łotwa 2:2 8:2
4) Norwegi* 0:2 1:8
5) Niemcy 0t2 0:1



SSr. 4

SZTAFETA
w w a ^ ’v

ROBOTNICZA
O RGAN ZW IĄ ZK U  RO BO TN ICZY CH  STO W A RZY SZEŃ  S P O R T O W YCH R. P.

Pływanie -  sport dla mas
miejskich i wiejskich

Jest jeden sport, który nawet w na
szych warunkach mógłby być masowy. 
Sport ten to pływanie. Jednak szereg 
błędów, nieszczęśliwych zbiegów oko 
liczsości i zwłaszcza brak entuzjastów 
tego pożytecznego sportu, złożył się na 
to, że pływanie w ruchu robotniczym 
prawie nie istnieje.

Trochę pływaków jes* na Śląska. Był 
czas, kiedy zdawało się, że pływanie 
ruszy również w Warszawie.

W roku 1935 odbył się międzymiasto
wy mecz pływacki Warszawa — Gdań«k. 
Robotnicy gdańscy wygrali zdecydowa
nie, mimo to w zespole warszawskim 
złożonym z zawodników Drukarza, 
Gwiazdy i Skry, było kilkunastu zawo
dników, którzy mieli nieźle opanowa
ny styl i można było na nich budować 
rozwój pływactwa w stolicy.

Przyszedł później, nieszczęśliwy we
dług mnie ; mysł stworzenia sekcji 
pływackiej WTISKO.

Nieszczęśliwy, bo formy organizacyj
ne znacznie wyprzedziły skrcmny stan 
posiadania.

Kluby przestały pracować we włas
nym interesie, zdając sałą pracę sekcji 
WRSKO, która nie wypełniła pokłada
nych nadziei.

Brak zawodów, brak konkurencji i 
związanej z tym chęci doskonalenia się, 
ograniczył pływanie— do egzaminów 

na prawo jazdy kajakiem po Wiśle.
A to jest za mało, każdy przyzna, 

dla sportu robotniczego, który ma as
piracje uprawiania sportowego wszyst
kich gałęzi sportu, dania możności wy
życia się sportowego młodzieży w ro
botniczych klubach sportowych.

Zresztą zagadnienie pływania jest o 
wiele szersze. Pływanie jest jednym ze 
sportów, do którego mogą mieć bezpłat
ny dostęp najszersze rzesze robotników 
i chłopów. Naturalnie w miejscowo
ściach przez które przepływają rzeki, 
lub w których znajdują się stawy czy 
jeziora.

Zadaniem naszym powinno być wy
szkolenie instruktorów, którzy popro
wadziliby nau' ; pływania w ośrodkach 
miejskich i wiejskich.

Szeroki ten program może się wydać

dla wielu nierealny. Zacznijmy więc od 
rzeczy, realizacja których jest możliwa, 
nawet według sceptyków, od wyszkole
nia grupy zawodników, którzy w szere
gu spotkań opanowywaliby umiejętności 
.echnśczne.

Jeden z robotniczych klubów warszaw 
sk.ch, dysponuje jedną godziną na pły
walni zimowej. Powinno to być wyko
rzystane w kierunku uruchomienia za
wodniczego sportu pływackiego. Zawody

wewnętrzne, między klubowe wyciągną 
ludzi nieinteresnjących się dotychczas 
pływaniem.

W roku 1938 powinniśmy wreszcie u- 
■uchomić robotnicze pływanie sporto
we.

Jan Mulak.
**
*

Treningi pływackie Skry odbywają 
-ię na basenie Dbezpieczaini Społecznej 

Wolska) w czwartki od godz. 18.

Konferencja Śląskiego RSKO wybrała

judzi którzjkierowaC będą spsrtem^Iąsklm
w  r o K u  1 9 3 8

W  konferencji Śląskiego RSKO, 
wzięli udział poza przedstaw icielam i 
klubów miejscowych, rep rezen tacja  
ZRSS-u tow. Domosławski i K ryg  e- 
rowa. Poza tym  w konferencji wzięli 
udział przedstaw iciele o-rganzacji po 
litycznej i zawodowej.

Do prezydium  powołano ttow .: To 
meckiego (S iła  Łaziska G .), E n 
g le r ta  (B ielsk) i Woźnicę (R adzion
ków).

Po przem ówieniach gości, k tó rsy  
w skazali n a  cele i  zadanie młodzieży 
robotniczej, zrzeszonej w  klubach 
nicy wydziałów sportowych.

S praw ozdane organizacyjne u s tę 
pu jącego  zarządu złożył tow. Rocho 
w iak, w skazując n a  ciężkie w arunki 
w jakich  pracow ało w  roku ubie
głym  Śl. RSKO, ten  s tan  zosta ł je 
szcze pogłębiony przez złe ustosun

kowanie s;ę w ładz do spo rtu  robot 
niczego.

S ekre tarz  tow . S tiebel podał s tan  
1'czebny okręgu i omówił spraw y o r 
ganizacyjno - adm inistracyjne. Spra 
wozdanie finansow e złożył tow. Ko
czy, podkreślając w yn ki okręgu m i
mo braku pomocy ze strony  władz 
państwowych i  o rganizacji zawodo
wych.

W yniki p racy  w poszczególnych 
gałęziach sportu  przedstaw ili lderow 
nicy odpowiednich wydziałów sporto 
wych.

O piłkarstw ie mówił tow . Kić1,ca 
W  roku ubiegłym  wzrosło zaintereso 
wanie piłką nożną, pow stały nowe 
kluby, zw iększyła się liczba zawod
ników.

Kierow nik cięźkoatletów  tow. Mei 
,el mówił o aktyw ności tego  działu

Turniej r o M i c i e j  koszykówki
w e  L w s & w i e

9 godzin obrad Skry
Ciekawy przebieg miało W alne rządkow anie) boisko Skry  przem ia- 

Z ebranie Skry  W arszaw skiej. W y- no w in a  zostanie n a  „S tadion im. 
niki 9-godzinnych debat tego p rz o -1 dr. Jerzego M ichałowicza'', 
dującego klubu robotniczego zainte- j N ow ow ybrary Z arząd  opiera się 
resu je  niew ątpliw ie w szystkich spor n,a poprzednim trzonie, uzupełnio-

W dahzych rozgrywkach piłki koszy
kowej rozegrały koszykarki nasze na
stępujące spotkania:

RKS — DROR. 4:6 (2:4). Ciekawe 
spotkanie zdaje się, że jedynie w Pol
sce, by dopiero po dogrywce uzyskać 
wynik „mecza piłkarskiego". Obydwa 
kosize strzeliła Karmeliłowa.

ZZK. -  AZS. 3:39 (1:13). Koszykar 
ski ZZK. przegrały do mistrza Lwowa 
wprawdzie bardzo wysoko. Nie są je
dnak bardzo winne, brak treningu i nie 
znajomość przepisów gry w Kosza od
biły się fatalnie.

RKS — HASMGNEA 22:21 (14;7).

RKS. pokazały, że nie zapomniały grać 
w Kosza. Dosłownie kilka treningów, 
podciągnęły drużynę. Kosze zdobyły 
Sternalska 15 p. Kondziałówna 2 p. 
Dmytrówna 2 p. Karmeliłowa 2 p. i  Bar 
nasiówna 1 p.

ZZK. — CZARNI 12:32 (10:13). W 
dalszym ciągu zawodniczki ZZK. nie 
wygrały meczu. Tylko w pierwszej po
łowie trzymały się. W drugiej części 
gry załamały się zupełnie.

RKS -  DROR. 14-12 (6:7). W me
czu rewanżowym RKS odebrały utra
cone punkty i rozstrzygły mecz na swo
ją korzyść.

13:1 na meczu bokserskim

towców.
W zebran iu  wziął udział prezes

nym  nowymi ludźmi do p racy : Prze 
wodniczący: H erm an St., wice-prze-

honorowy klubu, ojciec tow. Jerzego, w odnictący aportowy Błaszczyk Lu- 
p ro f d r. Mieczysław Michałowicz. 1 dwik, wice przewodn. adm in istracy j 
We w zruszającym  przem ówieniu pro  ny Błaszczyk Roman, sek re tarz  inż. 
fesor dem okrata mówił o ciężkim ro Czerwień, z-ca sekr. Strażycow a K. 
ku ubiegłym, pełnym chm ur n a  cho- • skarbnik , M aciejewski E . Gospoda- 
ryzoncie politycznym. Ten rok c h w i- , rze; Zbrożek J . i Bryszke Cz., kroni 
lowej depresji m usiał się odbić i na  jja ra  Szler.kmr R. 
p ra c ic h  klubu, k tó ry  przecież nie | N a prezesa honorowego został wy 
jes t izolowany od. ogólnego życia spo b rany  przez aklam ację prof. dr. Mie 
łecznego. D epresja n a  szczęście była j  czyslaw Michałowicz. M .
chwilowa, w Polsce pow stały siły — j a u B f t a r a a u u M O M M m H n H a  
k tórą  przeciw staw iły się te j depresji.
Siła ta  — to  dem okracja. Przyszedł 
szy do w as — mówił profesor— chcę 
W am  złożyć spraw ozdanie z mojej 
działalności. Otóż k lasa robotnicza

sportu : rozegrano  szereg  spotkań
m iędzym .astow ych i  międzyklubo- 
wych. Mimo to  n ie  należy spocząć 
na laurach, a le  powiększyć liczbę 
sekcji upraw iających ten  sport, w 
k tórym  robotnicy rep rezen tu ją  n a j
wyższy poziom w Polsce.

Masowo upraw iana  je s t  p iłka ręcz 
na. Jedna  z robotn czych drużyn 
szczypiom iaka I RKS znajduje się 
na  2 m iejscu w tabeli rozgryw ek Li 
gi śląskiej.

K ierow nik g im nastyk i tow . Paleń- 
g a  w skazał na niedostateczne zain te 
resow anie się tym  działem  W. F., 
k tóry  powinien być podstaw ą wszel- 
k e j pracy sportow ej.

W ydz.ał san ita rn y  może się po
chwalić zwiększeniem ilości san ita 
riuszy i opanow anie pomocy sani ta r  
nej na w szystkich im prezach sporto
wych.

Po dyskusji zebrani udzielili u s y 
pującem u zarządow i absolutorium .

Do nowego zarządu wybrani zosta 
li tow .: Koczy, Parczyk, Tomecki, 
K itner, M iron, Sam siniec. Woźnica, 
S greich, Rochowiak ł  Szulak, jeden 
m andat zarezerwowano dla przedzta 
wi cielą Bielska.

K ierow nikam i sekcji sportowych 
wych zostali: 

n arc ia rska  — Stiebel, 
g im nastyczna —  P alenga, 
c ężk o -a tle ty czn a  —  Meisel, 
lekko-atletyczna —  Klednert W* ■ 
p.łka ręczna — Miroń, 
ten is stołowy — Zeidman, 
kobieca —  G ajew ska I Koczćwna, 
sa n ita rn a  — Rodzik, 
prasowo - p ropagandow a —  Sta

choń i S z u rg o t B-

Góry dostępne dla robotników
Ludzie miast,  a  zwłaszcza ci

uzyskała sojusznika w postaci in te 
ligencji zorganizowanej w

I najbiedniejsi: robotnicy, nie znają
Ki V | P rawie 8 ^ .  u b o k  przyczyn eko. 

u ie nomicznych, dużą rolę odgrywał

5§(r£-i<iaN;al»i
D em okratycznym ", którego oddziały bralc o d p 0 w iedn ich  o rg a n iz a c y j. 
is tn ie ją  w każdym  praw ie mieście, j um 02U w iających  za m ożliw ie tlis- 

W  dyskusji nad sprawozdaniem  u- ^  o p ła tą , k ilku , lub  k ilk u n asto -

Szkolenie młodego narybku bok 
serskiego w klubach robotniczych 
daje rezultaty. Młodzi bokserzy 
walczą ładnie. Dwie szkoły boksu 
robotniczego zaprezen tow ane  zo 
stały w sobotę podczas spotkania 
towarzyskiego Skra II — Makabi 
11. S tarą szkołę reprezentowali 
bracia  Strychaiscy. Ich styl walki 
obliczony na efekt, nie przyjął się 
u ich młodszych towarzyszy, któ 
rzy walczą „bez czarow ania",  ale 
celowo. Dwaj pierwsi p rzew yż
szali resztę rutyną. Jeżeli chodzi 
jednak o przyszłość młodzi zajdą 
wyżej w  hierarchii bokserskiej.

Spotkanie sobotnie  zakończyło

Za wschodnia granica
Tylko od czasu do czasu dochodzą 

nas wiadomości o sporcie sowieckim. 
Znajomość nasza sportu wschodniego 
sąsiada jest mocno fragmentaryczna.

Na Olimpiadzie w Antwerpii dali się 
poznać tyczkarz Ozolin i pływak Bo- 
iszczenko. Długą ciszę, jaka nastąpiła 
po tym, przerwały sersacyjne porażki 
bok -rów francuskich z trzema olimpij
czykami na czele. Jedyny bokser fran
cuski Derpeaux wyjechał z ZSRR. bez 
porażki.

Niedawno odbyły się mistrzostwa 
ZSRR. w jeździe szybkiej na lodzie, 
które zakończyły się sensacyjną po-

W0ZT5-RPA 3:2
W ubiegłym tygodniu odbył się mecz 

tenisa stołowego: robotnicy — repre
zentacja mieszczańska. Nieznaczne zwy
cięstwo odniosła reprezentacja ogólna 
zresztą dzięki zwycięstwu Rozjena z 
robotniczej Jutrzni, który grał w re
prezentacji ogólnej.

Na pierwszym miejscu robotnicy.
Cakierman (G) yygrał z Pączków- 

skim (PZL).
Gierecbt (Ż) wygrał z Czerniachow- 

skim.
Klajiman (A) przegrał * Rojze- 

ttem '} ) .
Chamski (D) prz-grał z Wajnszto- 

kiem.
Faut (G) przegrał z Gajem (Ork.).
Sensacją, niemiłą dla kapitana spor

towego 1’ZTS był: przegrana reprezen
tanta z Londynu Czernią cho wskiego ze 
znanym piłkarzem Żaru Gierechtem.

rażką zeszłorocznego mistrza Anika- 
nowa, który zajął trzecie miejsce za 
Leczfordem i Kuszinem. 42-letni wete
ran łyżwiarstwa Mielników zajął w o- 
golnej punktacji dziewiąte miejsce.

500 metrów wygrał Kapszińsiki z 
Moskwy z czasie 4o,5.

5000 Kuszin w czasie 8.58.
Wśród kobiet triumfowała młoda 

Kolszewnikowa, która odniosła zwy
cięstwo na dystansie 500 m w czasie
50.8. 1000 m. — 1.51,5 i 1500 m. —
2.58.8, ten ostatni wynik jest nowym 
rekordem związkowym.

**
*

Co pewien czas dochodzą nas wieści 
o nowych rekordach światowych, usta
nawianych przez ciężarowców sowiec
kich.

Na meczu ciężko: tle tycznym Moskwa 
Leningrad pobity został rekord świato
wy w dźwiganiu ciężarów. Poprzedni 
rekord należał do Kotyńskiego z Ukrai
ny i wynosił 117 kg.

Nowy rekordzista Naumow z Biało- 
usi podniósł 118,2 kg.

***
Wspomniany wyżej mecz Moskwa- 

Leningrad zakończył się wynikiem nie
rozstrzygniętym, w z„pasach i podno
szenia ciężarów reprezentacje uzyskały 
wyniki remisowe.

O wyższości miast w sportach atlety
cznych ma zadecydować spotkanie re- 
prezentacji bokserskich.

się katastrofalną klęską Makabi- 
stów, którzy zdołali wynieść tyl
ko jeden punkt zdobyty na Stry- 
chalskim I przez cięższego o ka
tegorię  Edelmana.

W ynik ogólny 13:1.
Na pierwszym miejscu za w o d 

nicy Skry. P ap ie row a  Finster bije 
S taszew skiego; m usza: Brzęczek 
w ygryw a z Rosensalem.

Cztery następne spotkania o d 
były się w w agach  mieszanych 
Makabiści byli tu ciężsi o kate
gorię.

Słowik w y g ry w a przez technicz
ny k-o z Amelewiczem, który 
trzym ał się do trzeciej rundy.

Strychalski II punktuje Kałuszy 
nera, a spotkanie Strychalski I — 
Edelman zakończyło się remi
sem.

Milewski w ygryw a z Bernhol- 
j tzem, obaj zawodnicy  nie umieli 
i w ykorzystać  sw ych długich rak.

W  lekkiej Orliński rozporządza 
jący soczystym ciosem w ypunk
tow ał silnego Handwola.

f *
*

W  ubiegłą niedzielę Gwiazda 
rozegrała p ropagandow e zawody 
bokserskie w  Brześciu nad Bu
giem, spotykając  się z teamem, 
złożonym z zaw odników  Nordy- 
ja i Kresów.

Spotkanie w ygra ła  Gwiazda 
8 :6.

Do naszych
korespondentów
T ow . Klrszenblat (Radom ). Na- 

deślljcie fotografię do legitymacji, 
i T ow . Tworek (Piotrków). Pisz- 
j cie ew . o  boksie, o  pracach orga- 
■ nizacyjnych.

Tow . Ochocki (Brześć n B ). Na 
piszcie o przygotowaniach do se
zonu piłkarskiego.

| Tow . Stachoń (M ysłowice). 
Przypominamy o ob ecanych ka
rykaturach I rysunkach. Legityma
cję wyślemy w tygodniu.

Tow . Karmelita (L w ów ). Ocze
kujemy na obiecaną koresponden
cję o  robotniczych klubach z za
głębia naftow ego.

stępującego zarządu w e le  czasu za 
ję ła  sp raw a p lastyki dla kobiet. Ze
b ran i byli na ograniczeniem  w ystę
pów tanecznych, k tóre odciągają  ko
biety od p racy  sportow ej. W roku

dniowy pobyt w czystym górskim 
powietrzu.

Od paru  lat u rządzane są przez 
ZRSS. obozy dla robotników; me 
zdołano jednak  przełamać zupeł

przyszłym  upraw iana  będzie raczej nie dawnego uprzedzenia do SZJi 
g im nastyka  rytmiczna,, inscenizacje kania wypoczynku poza miastem -

w górach. #
Pracu jący  robotnik może sobie 

pozwolić na wyjazd do Z ak o p a
nego: półmięsięczny pobyt kosz
tuje  45 zł. —  w co wliczone są  o-

i t. p. lorm y.
D la rozszerzenia zasięgu sportu  

robotniczego uchw alono tw orzyć 
przy klubie g rupy  gim nastyczno-spor 
towe, złożone z członków bratn ich  or 
g an izacji: (zawodowych, ośw iato
wych i t . p .).

W program ie p rac  klubu na  rok 
przyszły znajdu je  się urządzenie o- 
bozowiska, n a  zakupionej działce zie 
mi nad N iem nem ; członkowie klubu 
znajdą  tam  i m iejsce do popraw y 
kondycji sportow ej i do praw dziw e
go odpoczynku. N ajw iększy nacisk 
położony zostanie na w ysyłanie n a j
młodszych członków klubu z sekcji 
„Przyszłość" (14 — 16 la t) . W pro 
gram ie wychowawczym obozów bę
dzie realizacja  program ów  ROS-a.

Is tn ie ją  pewne widoki n a  rok przy 
szły, co do przystąp ien ia  do budowy 
betonowej naw ierzchni irtn iejącego 
ziem nego- to m  kolarskiego.

bok u trzym ania wszelkie koszty 
organizacyjne.

Kongres Związków Zawodowych 
postanowił zwrócić uw agę zrze
szonych robotników w  kierunku 
sportu i wczasów.

Masy zw iązkow e powinny w y
korzystać obozy ZRSS-u. <*

Członkom Zw iązków  Zaw odo
wych przysługują te sam e zniżki 
obozow e co i zrzeszonym spor tow  
com.

Kolejny 4 obóz ZRSS-u roz
poczyna się dnia 15 lutego i trw ać  
będzie do końca miesiąca. Zgłoszę 
nia na ten i następny obóz marco 
wy przyjmuje Sekcja N arciarska 
ZRSS-u, Czerwonego Krzyża 20.

Gwiazd) reprezentuje Warszawę
na mistrzostwach Polski w tenisie stołowym

W wyniku eliminacji drużynowych dy nad Rojzenem z Jutrzni i  Pączkoww
przed mistrzostwami Polski w tenisie 
stołowym, które odbędą się dn. 15 i 20 
b. m. w Częstochowie, Warszawę repre
zentować będzie RKS Gwiazda i  PZL.

Do sensacyjniejizycł wyników tu r
nieju eliminacyjnego należą zwycięstwa 
stale poprawiającego się Fauta z Gwiaz-

skim z PZLu.
Do Częstochowy Gwiazda wyjeźdź*

w następującym składzie: Faut, Hech- 
berg, Cukierman, Lemberger, i kobiety 
Nadeiówna i Stokfiszcwa.

Jako kierownik jedzie tow. Ajzen- 
berg.

■ I l i  —    I I   ....... ■ ■ ■ ! I1IHI— W 1 BI Stąd i zowąd _ l
W  roku sprawozdawczym u s tę p u - | W YLAZŁO  WRESZCIE SZYDŁO Z  I TUR. Robotnicy z reguły dochodzą do

| U 'O /^K /1 . A/Q.  w/tnic/il /-.*____________-— #iiś anłor.i tn / ir fujący Zarząd wybudował nowy par
kan, przebudował gruntownie bież
nię i zniwelował boisko.

Po wykończeniu robót n a  boisku 
(dokończenie bieżni, niw elacja, upo.

WALNE ZEBRA N IE RKS 
„WOLNOŚĆ"

W KATOW ICACH III.

Dnia 6 b. m. odbyło się walne
zebranie RKS „Wolność"' w K ato
wicach III . Po sprawozdaniu 
ustępującego zarządu i udzieleniu 
mu absolutorium , wybrano nowe 
władze klubu. Prezesem został 
K ujanek, zast. Burda, sekr. De- 
re j, zast. Jędrzejak , skarbnik Go 
leśny. zast. M otńński, ławn-kieni 
Klepek. K ier 'wnictwo sekcji pił- 
karfikiej objął Burda sekcję dziew 
cząt K ujsnkow a, zaś gry sportowe 
poprowadzi Grześka.

Zebrani ustalili wysokość skład 
ki członkowskiej na 6 zł. rocznie 
dla pracujących, 2 zł. d la bezro
botnych i młodzieży.

A po lityczny“ AZS zapisał 
się do A u ż b y  młodych OZN".

Chyba przez wdzięczność za uzyska
nie monopolu reprezentowania sportu 
akademickiego.

Skutek jest taki. że najlepsi sportow
cy - akademicy nie mogą reprezento
wać akadcmickej młodzeży (np. Orle- 
wicz —- zeszłoroczny narciarski mistrz 
świata), o ile nie zapiszą się do zaozo- 
nowanego AZS'u.

*
ZM IAN Y W PUWFie nie kończą się 

na dyrektorze. Ustąpić ma również za
stępca dyrektora płk. Zięlklewicz.

t>**
SYRECKI, ZN AN Y ZAPAŚNIK war

szawskiej Skry, zmuszony został do 
wstąpienia do Syreny. Syrecki pracujr 
w Rzeźni Miejskiej, gdzie dano mu wy 
■aźnie do zrozumienie, że albo-atbo...

'  ***
UGLANICA Z  PIERW SZEJ JEDE

N ASTK I Marymonlu otrzymał zwolnie
nie ze swego macierzystego klubu.

NOWĄ SEKCJĘ ZAPAŚNICZĄ zor
ganizował i zgłosił do związku łódzki

wysokiego poziomu w tej gałęzi sportu.
KURS KRAJOZNAW CZY dla kaja. 

kowców organizuje sekcja wodna Skry . 
W ykłady odbywać się będą w czwartki 
wieczorem w tokalu klubowym. Okopo
wa 43/47 i są dostępne dla członków  
klubów robotniczych.

NA RAKOWCU URUCHOMIONA 
BĘDZIE zaprawa i trening lekkoatle
tyczny dla miejscowej młodzieży robot
niczej.

DYJAS, REPREZENTACYJNY na
pastnik, członek Drukarza, powołany 
został do służby wojskowej do Gro
dna.

V KON ST Y  TU OM AŁ SIĘ ZARZĄD  
komisji kierującej tenisem stołowym w 
Warszuuie. Kierownikiem sportowym  
•,n-ta‘ ton. Ajzenbeig

Fierwsze mecze pi,karskie roze 
grane przez robotniczą drużvrtę 
Skry zakończyły się w y s o k im i  po
rażkami. Skra 1 p rzeg ia ta  i  ligo
wą Polonią 0:10. Równie w ysoką  
porażkę zakończyło się spotkanie 
drugich drużyn.

Redaktor odpowiedzialny LUD W IK W LNltROK. Odbito w drukarni Sp,. Nakładowo- W y d a w n ic z e j „ R o b o tn ik " , Warszawa, Waracka 7.
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